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K o m u n i k a t y  w  o j e n n e.

F ro n t zachodn i. C iąg łe  w y p a d y  ang. e sk ad r 
obejm ują  o b sza r kan ału  La M anche i te re n  półn. 
F ranc ji. P rzed m io tem  n a lo tó w  vsą linie kom u n ik a­
cy jne, o h jek ty  p rzem y sło w e , w o jsk o w e  i lo tn iska . 
A ta k o w an o  ró w n ież  p o ław iacze  m in i niem . kon­
w oje, k ilka  jed n o s te k  z a to p io n o , kilka uszkodzono . 
N alo ty  n iem . na A nglię  są  b a rd zo  słabe.

F ro n t w sch o d n i. C ały  f ro n t  południow y jest 
te re n em  n iesłychanie  z ac ię te j i k rw aw e j b itw y, to ­
czącej się już  3-ci tydzień , ró w n ocześn ie  są dw a 
ogniska te j o lb rzym iej b itw y, jedno w rej. C h a rk o ­
w a  d ługośc i 160 km., d rug ie  n a  linii Is jum -B arw en- 
k o w o  d łu g o śc i 130 km . Mimo h u czn y ch  k o m unika­
tó w  niem . d o n o szący ch  o zw y c ię s tw ie  pod C h ar­
kow em  i zn iszczen iu  3-ch  arm i ro s. pod  Isjum, 
w alka  jes t n ad al n ie ro s trz y g n ię ta . Je d n o  je s t p e w -  
nem , że  obie s tro n y  p o n o sz ą  n iesłychanie c iężk ie  
s tra ty . Niem. k w a te ra  d onosząc  o z w y c ię s tw ach  
n ie  podaje  ani nazw  z a ję ty ch  m iejscow ości, ani ro z ­
b ity ch  so w . jednostek . M oskw a określa  te  kom uni­
k a ty  jako śm ieszne k łam stw a  p ropagandy  niem . 
G ra  to czy  s ię  o w ie lk ą  s ta w k ę , m ianow ic ie , czy  
B ock  zd o ła  ro z sze rzy ć  sw ó j klin pod  Isjum , a w te ­
dy T ym oszenko  m usiałby  opuśc ie  zd o b y te  te ren y  
p o d  C h ark o w em , czy te ż  w o jsk a  sow . zdo ła ją  
u trzy m ać  klin w b ity  g łęb o k o  w  re j. C h a rk o w a  
w  linie niem . i z łam ią  a tak i B ocka p o d  Isjum . 
W  tym  w y p ad k u  N ieroćy zm uszen i byliby  do o d ­
w ro tu , Zdaniem  S tó k h o lm u  N iem cy ry zy k u ją  zn a­
czn ie  w ięce j n iż c ze rw o n a  arm ia i nie m o g ą  n aw et 
p o p ro s tu  pom yśleć  o p rzeg ran iu  tej b itw y . D la teg o  
k o n tra ta k  niem. nie liczy  się  ze s tra ta m i, d la teg o  
czynniki p ro p ag an d o w e trą b ią  z g ó ry  o zw y cię st­
w ach . O s ta tn ie  k o m u n ik a ty  ro s. donoszą, i e  p o d  
C h ark o w em  w alk a  to cz y  się n aokó ł klina sow iec . 
R osjan ie  w a lczą  g łęb o k o  w  niem . lin iach  ob ro n n y ch  
um acniając  z d o b y te  p o zy cje , a w  kilku m ie jscach  
po su n ę li się nap rzód . P o d  Isju m -B ar w en k o  w o 
w szy s tk ie  niem . a tak i zo sta ły  o d p a rte  z ciężkiem i 
s tra ta m i N iem ców , k tó rzy  n a w e t a ta k o w a li w  ros. 
m undurach , a  czołgi z ao p a trzo n e  by ły  w czerw one  
ch o rąg iew k i. N adzw yczajny  ro s . kom unikat donosi 
o zd o b y c iu  p rzy czó łk a  m o sto w eg o  i ro zszerzen iu  
odcinka n ad  rz e k ą  D o n iec . W szystk ie  niem . a tak i 
p o d  Isjum o d p a rto , w o jsk a  so w . k o n tra tak u ją , d o ­
chodzi do  c iąg łych  w alk  na b a g n e ty , (-ży w iła  się 
rów nież  dz ia ła ln o ść  na  innych o d c in k ach , P o d  K a­
lininem R osjanie zdobyli 26 fo r tó w  i zniszczyli 24 
b a te rie . N a  o d c in k u  śro d k o w y m  i łen ingradzkim  
a tak i nfem . z łam ano . W ciągu d w u  d n i z e s trz e lo n o  
121 nfem. sam o lo tó w .

F ro n t  a fry k ań sk i. W ojska  gen. R orńm la ru szy ły  
do o fenzyw y , rzuca jąc  do a taku  na ang . pozycja  
zm asow ane fo rm ac je  czo łgów , w sp ie ran y ch  n u rk o ­
wcam i. "Toczą się  dw ie  b itw y  ty c h  ^zm asow anych  
jed n o stek  p an cernych , jedna  n a  linii E l-D u d a  — 
Sid i-R esegh , g d z ie  n a ta rc ie  N iem ców  o d p a rto , d ru ­
ga p o d  B ir-H akeil, g dz ie  F ran cu zi złam ali a tak  
włoski, n iszcząc  35 czo łgów . W szystk ie  pozycje  
ang. s ą  n ienaruszone. F o rm acje  n iem . czo łg ó w , 
po suw ające  się  ku  G azella  o d rzucono  z ciężkiem i 
dla a ta k u jąc y ch  stra tam i. O s ta tn ie  doniesien ia  m ó­
wią, że w alk i pancerne  p rzyb iera ją  z k ażd ą  godziną  
na g w a łto w n o śc i. G łó w n e  siły  a lian tów  nie w eszły  
jeszcze w  w alkę. Na fro n t zdążają  o lbrzym ie ilości 
czołgów . D ziałalność  niem . lo tn ic tw a  osłabła, p o d ­
czas gdy alianci b o m b ard u ją  bez p rzerw y  w szystk ie  
bazy osi w  Libii oraz M essynę, C a tan ię  i A u g u s tę .

K P O L S K I
I. V. 1942 r. Rok III.

F ro n t d a le k ieg o  w sch o d u . W alki lądow e to cz ą  
się  ty lk o  w  C hinach , w  p row incji C ze-K iang, gdzie 
jap o ń c zy c y  okrąży li m iasto  K inua. L o tn ic tw o  a lian­
tó w  b o m b ard u je  b azy  jap. w  B irm ie o raz  n a  G w i­
nei i N. B rytanii. N alo ty  jap. n a  p o rt M oresby 
p rzep ęd zo n o .

W i a d o m o ś c i '  p ' o l i t y c z n e .

P o l s k a .  W niem . obozie  koncetracy jnym  
zm arł T adeusz  B oy-Z eleński, w w ieku  68 la t  ś w ie ­
tn y  k ry ty k  te a tra ln y , tłu m acz  lite ra tu ry  fran cu sk ie j 
i tw ó rc a  Z ielonego  B alonika. — D o Londynu p rz y ­
by ł z B osji p rz y w ó d ca  po lsk ich  so c ja listów  Jan  
K w apiński, p rzy jm ow any u ro czyśc ie  p rzez  k o n g res  
ang. zw iązk ó w  zaw o d o w y ch . K w apińsk i op isu jąc  
sw e  w rażen ia  z Rosji, w yraził p rzekonan ie  o k lęsce  
N e m c ó w  w  w ojnie z R osją , z a o p a try w a n ą  w o l­
brzym ie  ilości sp rz ę tu  w oj. p rzez  A nglię. Na Litw ie 
za zab ic ie  dw u  G estap o w có w , w ład ze  niem , ro z ­
strzela ły  400 osób  p rz ew a ż n ie  P o laków  o sk a rża jąc  
ich  o sa b o taż .

C z e c h y -  W czw artek  o godz . 10‘30 ran o  
d o konali dw aj czescy  p a tr io c i zam achu  na  H e id ri- 
cha, sze fa  niem . policji w e  w szy stk ich  k ra jach  o k u ­
p o w a n y ch . S p raw cy  po  do k o n an iu  zam achu  zbiegli 
i m im o w ysiłków  policji i G e sta p o  n ie zostali u jęc i. 
S ta n  H e id rich a  je s t ciężki, sp ro w ad zen i ch irurdzy  
w yjęli z k ręg o słu p a  niem . ka ta  3 kule. N iem cy 
Ogłosili nag ro d y  10 m ilionów  koron  za w y k rycie  
sp ra w c ó w , jed n a k  .b e z sk u te c z n ie .’ W ydano z a rz ą ­
dzenia o b o w iązu jące  re je s trac ję  w szy s tk ic h  m ę ż ­
czyzn  od  15-go roku  życia, nie re je s tru ją c y  się 
z o s tan ą  rozstrze lan i. R ów nież w szystk im  nie p o s ia ­
dającym  k a r t  rozp o zn aw czy ch  grozi kara śm ierci. 
Z am knięto  w szy stk ie  lokale pub liczne  i kina, g o d z i­
na po licy jna  obow iązu je  od  9 w ieczór do 6 rano. 
Ś led z tw em  k ieruje  gen. policji D alnege z p o m o cą  
sz e fa  po lic ji p rask iej F ranka  i g en .-m ajo ra  R ege. 
H eid rich  p o strze lo n y  został w chw ili, gdy sam o ch o ­
dem  w yjeżdżał do Berlina. Jed en  ze  sp raw có w  z a ­
m ach u  s trz e la ł drugi rzucił jakiś p rzed m io t, k tó ry  
ek slp o d o w ał, poczem  obaj zbiegii, p o zo staw ia jąc  
na m iejscu p łaszcz  gum ow y i dam ski rower* Mimo 
w szy s tk ic h  w y siłk ó w  policji, dw aj pa trio c i — jak 
p o d a je  Londyn — są  b ezp ieczn i i na w olnośc i. 
R ozstrze lano  już  k ilnunastu  C zechów . W S łow acji 
og łosiły  w ład ze  niem . że k ażd y  C zech  bez k a rty  
re jestracy jnej zastanie ro z strze lan y .

N o r  w e g  i a. P a trioc i n o rw escy  zastrzelili 
sze fa  G estap o  w  N orw egii Zachodniej. Z am achu 
d o k o n an o  w e  w si L elew ah  koło B ergen . N»emcy 
a r e s z to w a li  w szy stk ich  m ężczyzn  w  tej w ai, ro d z i­
ny w yw ieziono  a w ie ś  podpalono.

M e k  s y k .  Parlam ent na czw artkow ym  p o ­
siedzeniu w y p o w ied zia ł w ojnę N iem com , W łochom  
i Japonii. .

B r a z y 1 i a. R ząd ogłosił w czoraj, ze sa­
m olo ty  brazy lijsk ie  zaa tak o w ały  trzy  ło d z ie  p o d w o ­
dne osi i jed n ą  *  n ich  za top iły . B razylijskie siły 
w o jsk o w e  b ę d ą  bez o strzeżen ia  a takow ały  je d n o sk i  
osi, w  t r o s c e ,  by d o staw y  su row ców  dla U S A  nie 
doznały  żad n e j p rzerw y .

A n g  l i a- P o d czas gdy prez. R oosevelt o d ­
b y w a  n a rad y  z szefem  sz tab u  M arshallem  w  sp ra ­
w ie u tw o rzen ia  fro n tu  zachodn iego , do Londynu 
przyby ło  2/3 sz tabu  U SA. P rzy b y c ie  sz tab u  U bA  
je s t  zapow iedzią  olbrzym iej o fenzyw y lo tniczej, 
p rzed  inw azją  a lian tów  na k o n ty n en t europejski.



P O W O J N1  E.

Czekam y końca — czekam y, jak na wybawienie 
z otchłani klęsk, w jakich naród n&sz i ludzkość 
cała pogrążona zostata. A przecież ten koniec w oj­
ny bynajmniej nie w róży wszelkich ppmyshfoscT

raczej stanęw ić on będzie  początek  ęfiśriym ich 
prac, niesłychanych przeobrażeń społecznych Pgó-~ 
spodarczych. P rzeobrażenia zaś tego rodzaju, jeżeli 
nie są zaw czasu przemyślane i przygotowane, mogą 
być bardzo kosztow ne, b o  sprow adzają w strząsy.

Pierw sze z a da n i e,, j a k ję samo życie'nam narzuci 
— to  konieczność wyżywienia ludności., W kraju 
mamy kompletny brak., środków  i dezorganizację 
produkcji. W wielu dziedzinach podniesienie w y i-; 
w órćzości do stanu w ystrrczalnego po trw a  parę  
lat. Skazani jesteśm y na pomoc z zagranicy — na 
pomoc kredytow ą. Nasz Rząd już poczynił pow ażne 
zamówienia pszenicy, tłuszczów , mięsa, skór, wełny, 
bawełny, cukru i tp . artykułów  w lóżnych krajach, 
w których jest ich obecnie nadmiar. Przyw óz ich 
zaspokoi głód, pozwoli odziać ludność i uruchom i 
jako tako^ przemysł. Ale też trzeba sobie zdaw ać' 
spraw ę, że pom oc tego  rodzaju musi być opłacona 
i to  nie byle jak.

Dla pszenicy kanadyjskiej, czy z U. S. A. juz 
i w przyszłości nie będziem y mogli drzwi zamknąć 
przy pomocy zakazów  albo ceł ochronnych -— a 
w ięc upraw a jej stanie się całkowicie nieopłacalny, 
na stąłe. C ukier trzcinow y, sprow adzany na w arun­
kach ulgow ych, -zniesie raz na zaw sze przegrody 
cęlne, za pom ocą k tó rych  chroniliśmy nasze cukro­
w nictw o. Trzeba będzie nad niem postaw ić krzyżyk. 
B ędzem y musieli porzucić wszelkie mrzonki, o sa ­
m ow ystarczalności i dostosow ać naszą v/ytw órćzośc 
i rolniczą i przem ysłow ą do potrzeb rynku światrd4,3 
Wego, by mieć czem płacić za to, co będziemy 
sprowadzać. Przystosow anie to  w inno być d o k o -! 
nane jak najszybciej s f ą d ;1vni;c&ćl£ ::o--kórfi&żitó3 
ści działania planowego, konieczności ujęcia całej 
gospodarki W ramy św iadom ego;¥w yeh Celów 
rów ni et wa, k tó re  ^oM aW i je ji ódraż&ł 
zadania.; •.•'-i.-.-y- i-

W tern oświetleniu rozumiemy, jak olbrzymią 
doniosłość będzie miało śfedóro wanie się z sąsrć-4 
dniemi narodami. To*' bowiem czyni nasZ'- w sp^M ^ 
organizm is to tn ie  poważnym odbiorcą i poważnym 
dostawcą* z k tórym  każdy musi się liczyć, A n'ó 
ulega żadnej w ątpliwości, że Całość federacji Bafł- 
tyćko-A driatyckiej — to kraj przede wszy stkiem rot* 
niczy o jednolitych mniej więcej interesach; ŻĆ 
w szystkie te  państw a będą musiały pod5:wielom a 
Względami doganiać; zachód w rozw oju i sóćjalńyiń 
i Vekonomicznym. Ze w reszcie zadaniem naszem 
wSpóihem będzie zachowanie rów now agi pom iędzy 
rozw ojem 1 rolniczym i przemysłowym; I ;pod tynr 
w zględem  jesteśm y zdani na. w łasną pOmysłoWóść 
—- zadania tego bowiem nie udało się dotąd' wy*^ 
kOnąć nlar-szerszą'-'skaIę.- A ostatnie".próby,;zaf ó ó  
kołchozy sow ieckiej jak dziedzićzpe g o ś p ^ ^ r s t^ a  
niemieckie, należyVtrw&żać za całkowicie chybióne.

A- W ięc nii; - ia ftiy rft v ę p e  iśtiiie ilw f ?nbw% gó; 
b ę d z ie m y , sk a z a n i nh  k re d y t  "k to  k r e d  y t  s  póŻyWC z y f ( 
k tó ry  o b c ią ż y  u p o w a ż n ię -  -neilze ^ g ^ - ^ o ^ ^ s tw d -  
n a  te rn  n ie  k o n ie c . T rzeba b ę d z ie  w y fó w h ttć  s t r a ty  
w o je n n e . U pr^y tonąin ijm y so b ie , ż e  w  p rz e c ią g u  
t r z e c h  lat n ić ć ty ń n e  b y ły
Trzy roczniki zaw odow ców , uczonych, nauczycieli 
nie weszły w życiÓL- Ińńych strat, w  te j chwili, na­
w et w przybliżeniu oszaców ąć się nie da. Ż czego 
je- mamy pokryć ? przecież nasz dochód społfeC^y 
był i przed w ojną niesłychanie niski ~  w yaósił 
bogiem około 36Ó zł. rocznie na głow ę ludności. 
Przy całkowicie równym podziale dochOdóW 
dało by na rodzinę około stu  zło tych miesięcznie, 
co napraw dę jest nędzą. Trzeba zatem ten dochód 
podnieść za wszelką cenę, gdyż obecny nie starczy  
nie tylko na długi ale i na codzienne wyżywienie.

Kraj nasz posiada charakter w ybitnie rolniczy, 
tó  też  od załatw ienia spraw y rolnej zależy w zna­
cznym stopniu, jego rozw ój. C hłop musi się stać 
napraw dę konsum entem  w yrobów  przem ysłu, by 
ten przem ysł mógł istnieć. Trzeba r a ź n a  zaw sze 
^kpńc^yć z nędzą chłopską. Io  też  odpowiednia 
Ófga^iZACja rolnictw a to jedna  z najpow ażniejszych 
trosk Rzeczpospolitej. Powołanie do życia istotnego 
sam orządu rolniczego, który  skupi organizację zb\*tu, 
p rze tw ó rstw a  i kredytu rolnego, a w ięc całość 
zagadnień gospodaiki wiejskiej, k tóry  ujmie zaga­
dnienie badania konjuktur, stw orzy  sieć in struk to ­
rów  — to  jedno z najpilniejszych zadań. Podstaw a 
dla tej organizacji na szczęście  istnieje. Istnieją izby 
rolnicze, okupacyjny urząd wyżywienia, sieć spół­
dzielni, a w reszcie aparat kredytow y z tak  pow a­
żną instytucją jak Bank Rolny. Trzeba tylko to  
w szystko odobszarnic, oddać w ręce drobnego 
rolnika i odetatyzow ać, czyli wydrzeć z rąk biuro­
kracji. T rzeba nadto przyznać rolnictw u monopol 
handlu i p rzetw órstw a w dziedzinie płodów  rolni­
czych, co raz na zawsze położy kres niesłychanemu 
w yzyskow i chłopa.

Uplanowanie rozw oju gospodarstw a rolnego 
i dostosow anie tych planów  dó potrzeb gospodarki 
św iatow ej, otw orzy olbrzymie perspektywy na p o d ­
niesienie jej dochodow ości —- a to da m ożność 
uruchom ienia kredytów  gospodarczych na w szelkie­
go rodzaju m aszyny rolnicze, nawozy sztuczne, 
urządzenia w rodzaju elew atorów  i td. czy na u ru ­
chomienie bardzo wielu gałęzi przemysłu. I to nic, 
że w wielu dziedzinach dochód istotny przyjdzie 
^ P * er° zą lat parę  — spłacalność kredytów  może 
byp rozłożona i na dłuższe okresy, byle widoki jej 
istniały napraw dę, a organizacja słuszna rolnictw a 
czyni te  widoki napraw dę zupełnie pewne.

; W .tych  w arunkach można będzie uruchom ić 
ó^po.vviedpie’ śrpdki i na Urządzenia przem ysłowe 
zupełnie nowpczesne, zdolnę do sppłzaw odnictw a

ą w ^ p ^ n a w e t  środki spo- 
Ą ają się nm stratą  lęcz inw estycją w łożoną 

— o\y cel jj najw slniejszy środek 
wszelkiej w ytw órczości, * J 

, To v są podstaw y, na ktprych możną przeprow a­
dzę , Kto myśli o niej nie uw zględniając tych
czynników .—,- buduje zamki na lodzie, lub u p raw a  
demagogię. A le z drugiąj ktp ąądzi że to
w ystarcza, że można tem  zaklejstrow ać reform ę 

popada w wielki błąd, bo sama zasada planow ej 
gospodarki nie da się przeprow adzić bęz pow ażnej 
i głębokiej zmiany stosunków  społeczno-ustrojow ych, 

Ale to  tem at do osobnego artykułu.

W Niemczech — jak donosi „Svenska Dagbla- 
dfc4T U .ąkaząnofabrykom  pracow ać w. św ię ta  i nie- 
d ż ie l ^  przyczem kobiety  nie są w yłączone od tej 
^Vatiy. ^D eutsche Medizinisphe Z eitśchfift” donosi 
o zaopatryw aniu robotników  w Zagłębiu Ruhry 
w pjta.mMi.yijAV tabletkach. Pow odem  tego jest 10- 
12 godzinny dzień pracy, obniżeni# racji żywności, 
nerWÓwośĆ z powodu^ niedósypmriia i ataków  lo t- 
nlcżyęby s..Ubywanie. środków  naśęnnych przybrało 
w -R żęszy tak ie  rozmiary, że zagrażają one zdrowiu 
pttfbłicżńemu.
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v_ ;Na fundusz prasow y z łoży li: Ciupaga 40, W* 10, 
G ro t 25, St. 10, K orab 20, Ewangielik 50, Ju r 25, 
Ju lek  50, Trójka 10.


